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PRZEGLAD LEKARSKI 


WYDAWANY STARANIEM ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH 


K. TOWARZYSTWA NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO 


pod redakcyą Prof. Drów: Dietla, Majera, S$kobla i Drów Oettingera i Zieleniewskiego. 


WYCHODZI: CENA: PRZEDPŁATĘ PRZYJMUJĄ : 


tygodniowo w objętości jednego arkuszu w Krakowie rocznie . . . AŁ6 — wia. Kancellarya C. K. Towarzystwa nauk, 
co Sobota, 5 połjocznie, . 2400 p w Krakowie, Ulica Sławkowska N. 282 
w Krakowie, w Drukarni e. k. Uniwersy- w Panstwie Anustryackióm tudzież 
tetu, pod zarządem T, Szczurkowskiego. z uw” poczt. rocznie  Zł.6c.6%) , Biuro Redakcyi Przeglądu w domu powyż 
Biuro Redakeyi Przeglądu: „  półrocz. Zł.3e.30 ,, wymienionym, — oraz 
w domu c. k. Towarzystwa Naukowego, Dla Za anieznych, drogą pocztową, wy padnie wszystkie e. k. Urzędy pocztowe tak dla 
Ulica Sławkowska N. 282. dopłata przesyłki wedlug przepisów pocztów. krajów koronnych jak i dla zagranicy. 


Tresć: Krótki opis nieoznaczonćj dotąd wysypki pęcherzykowój, uważanćj w Szpitala krakowskim ś. Ducha, z dołącze- 
niem niektórych uwag, skreślił Dr. Antoni Bosner. (Ciąg dalszy), — O gorączce powrotućej (febris reenrrens, relapsing- 
fever) panująećj nagminnie w Kamieńcu w końcu 1864 i na poczatku 1866 r. podał Dr. Józef Rolle. (Ciąg dalszy) — 
Pogląd na ruch i postęp w zdrojow. krajow. podczas pory zdrojowej 1864 cte. skreślił Dr. Wł. Sciborowske. (Ciąg 


dalszy). — Wyciągi: Duchenne (de Boulogne) syn: O porażeniu zanikowóm tłuszczowóm dzieci. — Rozmaitości: 
Zamianowauie professora medycyny rządowćj w Uniw. Jagiell. prosektorem sądowym w Krakowie. — kuch gości 
zdrojowych w Krynicy. — Uzyskany stopień Doktora. — Nekrologia. — Uwiadomienie redakcyi. 


KROTKI OPIS > utraty chociażby powierzchownój tylko warsty 
A A $ skóry; nakazywała wysypkę w obu przypadkach 
nie oznaczonćj dotąd s : 3 . 
j ż 3 $ wykluczyć ze rzędu wysypek kiłowych. 
WYSIPRIAEZCHERZYKOWEJ ? Po usunięcin tak znacznego pocziu wysypek 
uważanćj w Szpitalu krakowskim $. Ducha zdawałoby się rzeczą latwą umieścić naszą wy- 
z. dołączeniem niektórych uwag, x sypkę w rzędzie jakim wysypek zwykłych. Mając 


+ formę pierwotną tej wysypki tj. pęcherzyki, tak 
wybitna, spodziewałem się najlatwićj osiągnąć cel 

Dr. ANTONI ROSNER, b » pa pogaig ę a i ąg i 
oaa Wińtkersytetu Tao. + posiłkując się systemom podzia nnd ucznym WIL- 
(Ciąg dalszy). LANA, uwzględniającym przeważnie formę wysyp- 
ki— systemem przyjętym przez najznakomitszych 


skreślił 


Wzgląd jednakże, że pęcherzyki a następnie 3 dermatologów francuskich i angielskich. 
krosty w obu przypadkach mie powstały z prze- | Między różnorodnemi cierpieniami, połączone- 
obrażenia się guzków, jak to zazwyczaj u kiło- | mi w jednę rodzinę a to jedynie z powodu uka- 
wych bywa, że w obu przypadkach prócz króst $ zania się w przebiegu tych cierpień pęcherzyków, 
nie miałeś innćj formy wysypki (plam, guzków), ` dwie tylko znalazłem, nad któremi wypadało się 
a wieloksztaliność (połymorphia) należy, jak wia. | bliżój zastanowić tj. wyprysk (ekzema) i liszaj pę- 


domo, do znakomitych cech wysypek kilowych, — cherzykowy (herpes phlyctaenodes), o innych cier- 
dalej: brak jakićjkolwiek zmiany kiłowćj w in- ł pieniach pęcherzykowych, jak o ospówce, świerz- 


nych narządach (jak w gruezołach limfatycznych, bie, o potówkach mowy być nie może. 
błonach śluzowych lub układzie kostnym), a na- W obu przypadkach powstały, jak przy wy- 
koniec przebieg i przeobrażenie się szybkie tych | prysku, pęcherzyki skupione na skórze zaognionćj; 


króst i zachowanie się w tych miejscach skóry ale pęcherzyki w naszych przypadkach wielkości 
nie okązującćj nigdzie owrzodzenia, najmniejszej siemienia przekraczają i to znacznie wielkość pę- 


cherzyków wypryskowych, dochodzących do wiel- 
kości główki od szpilki. Po pęknięciu pęcherzy- 
ków w naszym przypadku nie było sączenia tak 
obfitego, jak podezas wyprysku, a co najważniej- 
sza, chore nie doznawaiy swędzenia, co przecież 
najważniejszą jest cechą wyprysku. 

Te uwagi zdaniem mojóm wystarczają, aby 
wysypki u naszych chorych nie uważać za wy- 
prysk. 

Co do iiszaju pęcherzykowego, to przyznać 
trzeba, że forma wysypki u naszych chorych w zu- 
pełności za nim przemawia i pewny jestem, że 
każdy dermatolog, któryby jedno lub dwa grona 
pęcherzyków na podstawie zaognionćj u naszych 
chorych zobaczył, bez wahania się polezyłby tę 
wysypkę do liszaju pęcherzykowego. Takiemu 
przypuszezeniu sprzeciwia się jednak przebieg wy- 
sypki u naszćj chorćj. Nie widziałem nigdy 1 nie 
czytałem w żadnóm dziele, traktującóm o choro- 
bach skóry, nie czytalem, powtarzam, o liszaju 
pęcherzykowym, któryby się szerząc złewał z in- 
nemi gronami pęcherzykowemi a to do tego sto- 
pnia, żeby pęcherzyki, a późnićj strupy tego li- 
szaju zajęły powierzchnią skóry choćby tylko je- 
dnóćj kończyny; —nie czytalem, żeby liszaj pęche- 
rzykowy zagrażał życiu i nie ma przykiadu w li- 
teraturze o niepomyślućcm zakończeniu się téj wy- 
sypki, która będące uważaną za cierpienie łagodne 
ustępuje po 8 lub 14 dniach. Pomijam, że liszaj 
pęcherzykowy według najnowszych badań BAE- 
RENSPRUNGA, nie jest niczóm innnćm, tylko formą 
odmienną pólpaśca (herpes Zoster), ktory zmianom 
chorobowym w pewnych nerwach powstanie swoje 
zawdzięcza i dla tego tóż skórze wzdłuż 
przebiega tych nerwów pęcherzyki wywołuje. To 
więc co powiedziałem o znaczeniu liszaju pę- 
cherzykowego dla ustroju wystarcza, aby wysyp- 
kę u naszych chorych w tak wysokim stopniu 
niebezpieczną, nie policzyć za liszaj pęclierzyko- 
wy, mimo że forma pierwotna naszćj wysypki 
w zupeźności odpowiada łiszajowi pęcherzykowemu. 
O jednej jeszeze odmianie, o tak zwanym liszaju 
pęcherzykowym, obrączkowym, (herpes cireinatus) 


na 


namienić muszę a to dla szerzenia się pęcherzyków 
w obwodzie i zajmowania takim sposobem zna- 
cznej przestrzeni skóry, czómby się do naszćj wy- 
sypki zbliżał, Ta forma liszaju jest, jak to mia- 
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nowicie BAERENSPRUNG wykazał, zwykłóm zapa- 
leniem skóry wywołanóm grzybkami, nie ma więc 
nic wspólnego z wysypką u naszćj chorój, u któ- 
rej badanie mikroskopijne strupów nie wykazało 
grzybków. 

Widząc, że mię system sztuczny WILLANA nie 
doprowadził do pożądanego eelu, to jest do nmie- 
szczenia naszćj wysypki w jakićj rodzinie iub gro- 
madzie, na jakie wszystkie wysypki podzielił, uży- 
łem dla oświeecnia się systemu naturalnego ALI- 
BERTA i systemu Prof. HEBRY opartego na zmia- 
nach anatomicznych a po części na etyologii. Ani 
system jednakże ALIBERTA ani téz HuBRy nie usu- 
nęły zasłony, jaką się pokrywala wysypka u na- 
szych chorych. Nie mogae wszystkiemi temi me- 
todami płytkieżni, bo uwzględniającemi przeważnie 
jeden tylko przypad, oświścić się pod względem 
istotnego znaczenia wysypki u naszych chorych, 
porównywałem wszystkie przypady chorobowe i 
cały przebieg wysypki naszćj z przebiegiem 
nych zmian chorobowych skóry bez względu na 
pierwotną ich formę i na tćj drodze nasunęły mi 


in- 


się dwa cierpienia, w których pewne powinowa- 
ctwo z naszą wysypką upatruję. A to jest róża 
czołgająca się (erysipelas migrans seu erraticum) i 


pryszezeń ( pomypkigns), KOC) 


() gorączce powrotnej, 

+ (febris recurrens, relapsing fever) 
panującćj nagminnie w Kamieńcu, w końcu 
1864 i na początku 1865 roku. 
podal 


Dr. JÓZEK ROLLE. 


(Ciąg dalszy). 


Co się dotyczy hygicny Kamieńca, to o tój 
niejednokrotnie już na innóm wspominaliśmy miej- 
seu, że jednak choroba w mowie będąca zajmo- 
wala pewne części miasta, niewyehyłając się po 
za wybrane przez się kolo, widzę się przeto zmu- 
szonym słów kilka tu dodać; posłużą nam one 
bowiem do należytego wyjaśnienia kwestyi przez 
nas podjętćj: otóż miasto, jak wiadomo palożone 
jest na skale niższej od otaczających ją zewsząd 
wzgórków, oblane zewsząd rzeką Smotryczeńm, 
w którćj wysokość wody w porze zwyczajnej to 


jest przez 340 dni na rok nie więcćj nad łokieć 
wynosi, brzegi zaś często odsunięte od koryta 
wznoszą się pionowo i wysokie są na 15 — 30 są- 
żni; otóż w tych ustępach nad wodą. między brze- 
giem a korytem rzeki stoją liche domki do skał 
przyczepione. W taki tóż sposób zabudowane są 
karwassary (karawan-seraj za panowania Turków) 
łączące się z miastem za pośrednictwem lichćj 
kładki przez rzekę rzuconćj, w taki sposób mie- 
szczą się i wyrobnicy ubodzy i handlarze w chatach 
nieledwie w dawnóm korycie rzeki postawionych, 
w korycie w ciągu lata snchóm, ale z każdą wio- 
sną w czasie rozlewów, zapelnionćm przynajmniej 
w ciągu dni kilku znacznie wezbraną wodą. £a- 
two zrozumieć, że mieszkania takie juź ze swego 
położenia nie odpowiadają warnnkom hygieni- 
cznym; karwassacy naprzykład, siedliska główne 
gorączki powrotnćj, przytulone dwoma rzędami 
domostw do wysokiej skały, dzwigającćj na swo- 
im grzbiecie niemnićj wysokie mury starćj forte- 
cy, chwilkę tylko są oświecane wschadowóm słoń- 
cem, dzień zaś cały pozostają w cieniu, z prawej 
strony nie dopuszcza żadnego przewiewu most tn- 
recki, pamiątka panowania Ottomanów w Klejpi- 
dawie Kurjatowiczów, dorównywający wysokością 
skalom na których jest rzucony, zamurowany od 
góry do samej powierzchni wody, z lewej strony 
tejże osady brzeg Smotrycza pod kątem ostro za- 
kreślonym sianowi takąż osłonę; wyobrażcie więc 
sobie na tćj nizinie, dorównywającćj swojem wznie- 
sieniem wysokości wody, wiecznie błotnistćj i wil- 
gotućj, kilkadziesiąt domostw ciasnych, brudnych, 
ciemnych, zaludnionych najuboższymi izraelitami, 
a będziecie mieli należyte wyobrażenie o częstóm 
pojawianiu się tamże spraw chorobowych, o złośli- 
wości ich i natężeniu znakomitóm... i nie dziwota, 
karwassary są łęgowiskiem rozmaitego rodzaju 
niemocy, 2 tamtąd to powstaje groźna durzyca i 
jako cień złowrogi przesuwając się zwołna brze- 
giem rzeki ku górnemu przechodzi miastu, pu- 
stoszy w nióm do syta w ciągu jesieni i wio- 
sny; odstraszona zaś zbawiennym powiewem cie- 
plego lata, znowu się na dawne legowisko nsu- 
wa, by z niego powstać z mgłą jesienną na no- 
wo; tam: to po raz pierwszy widzieliśmy gorączkę 
powrotną, zrazu łagodną i niezastraszającą, tam 
to zwykle spotykamy durzycę, zimnicę, gorączko- 
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we wysypki (ospę, odrę, płonicę), wprzódy nim 
się one w mieście pokażą. Gorączka powrotna 
wkraczała z karwassar do miasta drogą pospolitą 
dła wszystkich chorób występujących n nas na- 
gminnie, dopiéro bowiem po dwumiesięcznóm w nich 
panowaniu, przeszła na kamieniecki brzeg Smo- 
trycza, i nawiedzając jednocześnie z durzycą ubo- 
gie mieszkania przyrzecznych osadników, w kie- 
runku przeciwnym biegowi wody dostała się do 
dawnćj prochowni, z tamtąd zaś ulicą rzeźnieką 
do rynku, gdzie już nieledwie z piętra na piętro 
przechodziła, i tak w grudniu widzieliśmy ją w cie- 
mnych, ciasnych i wilgotnych mieszkaniach ulicy 
rzeźnickićj, w styczniu i lutym w rynku i w do- 
minikańskićj ulicy, zawsze jeszcze trzymającą się 
ziemi, a po wylewie rzeki w marcu już się do zna- 
czniejszych rodzin izraclskich zaczęła dostawać, 
na drugie a niekiedy i ua trzecie piętro. Dodam 
tutaj, że jedna cholera, mianowicie ostatnia jej 
epidemia z r. 1855 w przeciwnym rozwijała się 
kierunku, wprzódy bowiem wystąpiła około pro- 
chowni nad rzeką położonćj, grasowala tam dwa 
tygodnie, a po upiywie tego czasu zaczęła się po- 
suwać jednocześnie ulicą rzeżnieką do miasia i 
brzegiem rzeki a z biegiem wody na karwassary. 
Do rozlewu Smotrycza (17 marca), więc w ciągu 
pięciu miesięcy, gorączka powiotna miała prze- 
bieg lagodniejszy, pół na pół z durzycą ja spoty- 
kano, od wyżćj podanej daty do 1 maja (1%, mie- 
siąca) durzyca staje się coraz rzadszą a febris re- 
currens częstsza i złośliwszą; od "a maja znowu 
przewaga na stronie durzycy postrzegać się daje. 

Warunki klimatyczne niemało się przyczyniły 
do powstania i rozszerzenia choroby w mowie bę- 
dącój. Nie chcąc się powtarzać tutaj, bośmy w spra- 
wozdania naszóm z czynności Tow. lekarzy po- 
dolskich, już dość szczegółowo o zmianach meteo- 
rologicznych na Podolu a szczególnie w Kamień- 
cu w r. 1864 mówili, dodamy jeno, że lato dźdży- 
ste, jesień wilgotna i dość zimna, w grudniu zaś 
mrozy silne i stale wzrastające, niemało się przy- 
czyniły do powstania tćj, wcale dotąd nie widzia- 
nój w mieście naszem choroby. Wyrobnicy bowiem 
ubożsi, nie bacząc na zmiany powietrzne, skąpo 


*) Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego Warszawskiego. 
Poszyt 3 i 4 r. 1865. Warszawa. 


zaopatrzeni w lada jaką odzież, praeujący pod 
gołóm niebem, pozbawieni ciepłych pokarmów mu- 
sieli w końcu znacznemu ulegać znużeniu, prze- 
ziębieniu, a nie znajdując w siedzibach na nocleg 
przeznaczonych ciepła, narażając się na ciągłą 
wilgoć w nieh w skutek nieustannych deszczów 
panującą zapadali na gorączkę powrotną. Choro- 
ba zaś, jaka bądź, skoro pozbawi ubogiego han- 
dlarza albo rzemieślnika możności pracy, przypra- 
wia go o nędzę, nędza zaś już z samćj natury 
rzeczy pozbawiając chorego koniecznych wygód, 
nadaje sprawie patologicznćj częstokroć groźne 


bardzo ruchy. (B. £.ĘL) 


POGLĄNB 
na ruch i postęp w zdrojowiskach krajowych 
podczas pory zdrojowśj roku 1854 
osuuty na sprawozdaniach ze zdrojowisk nadesłanych 
skreślił 
i na posiedzeniu komissyi balneologicznćj d. 10 marca 
1865 r. odczytał 
Dr. WŁADYSŁAW ŚCIBOROWSKI 


członek tćjże komissyi. 


(Ciąg dalszy). 


Wykończono i na użytek publiczny oddano 
drogę bitą prowadzącą od zakladu spółki zdrojo- 
wćj do głównych źródeł i zakiadu dawnego bę- 
dącego własnością p. Szalaja, szkoda tylko że 
obok nićj nie poprowadzono ścieżki ocienionćj 
drzewkami dla pieszo chodzących. 

Rozpoczęto budowę drogi pod samą zeza- 
wnicą po nad Dunajcem w miejscu gdzie prze- 
jazd najniedogodniejszy. 

Wykończono ośm pokoi w domu ponad zdro- 
jami Józefiny i Szczepana oraz salę służącą do 
spoczynku zaopatrzono wygodnemi sofami, oraz 
przyozdobiono pięknóm obiciem i popiersiem sza- 
nownego Prof. Drerta, któremu zdrojowiska kra- 
jowe tyle zawdzięczają. 

Stanęło kilka nowych domów włościańskich 
dających w razie potrzeby pomieszczenie gościom 
zdrojowym. 

Rozpoczęto budowę nowego domu murowanego 
z dwoma pawilonami i wieżą górującą nad całym 
zakładem, na którćj umieszczono zćgar bijacy go- 
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dziny. Dom ten w roku przyszłym ma być ukoń- 
czonym. 

Wybudowano drugi chodnik kryty z kolumna- 
dą, dłuższy i obszerniejszy od dawnego, który juź 
w roku ubiegłym służył do przechadzki podczas 
dni słotnych; a pokoik obok znajdujący się prze- 
znaczono na kancellaryą dla drugiego 
zdrojowego. 

Mieszkania zaopatrzono w porządną pościel, 
materace, kołdry i poduszki, a w r. b. wspomnio 
nych sprzętów jeszcze więcój ma przybyć. 

Do najkonieczniejszych potrzeb, których jak- 
najrychlejsze załatwienie jest pożądanóm należą: 

Oprawa kamienna zdrojów Szymona i Wale- 
ryi i pokrycie dachem pierwszego. 

Wysypanie i osuszenie drogi obok chodnika. 

Zaprowadzenie omnibusu przewożącego gości 


lekarza 


z zakładu do łazienek oraz potrzebujących ką- 
pieli rzecznych do Dunajca i napowrót. 


Sprowadzenie kilku lub kilkunastu osiełków 
zaopatrzonych w siodla damskie i męskie, aby 
i osobom słabszym umożebnić robienie wycieczek 
w góry, podobnie jak to w zdrojowiskach zagra- 
nicznych Ems, Salzbrunn, Wiesbaden itd. oddawna 


jest w używaniu. 


Polepszenie apteki, która w roku ubieglym 
podług doniesienia właściciela zdrojowiska potwier- 
dzonego przez lekarzy w porze letnićj tamże ba- 
wiących, pod wielu względami nie odpowiada po- 
twzebie i słusznym żądaniom. 

Staranie się o dobrą, czystą i zawsze we wła- 
ściwą porę dostarczana Żżętycę, oraz o dobre 
mléko. 

Dopiinowanie, aby kuchnia zawsze dostarezala 
potraw zdrowych, smacznie przyrządzonych i po 
cenach umiarkowanych; czemu podobno współza- 
wodnietwo najlatwićj zaradzićhy mogło, jak tego 
przykład mamy w Krynicy. 

Zaopatrzenie każdego bez wyjątku mieszkania 
w materac należący do pomieszkania, bez potrzeby 
składania osobnéj od takowego zapłaty, oraz w wy- 
godny fotel i sofkę, które zwłaszcza dla osób 
słabszych są koniecznemi. 

Urządzenie w części mieszkań przynajmnićj 


kominków bardzo pożądanych podczas zimnój 


i słotnój pory czasu. 


Sprawienie przyrządu HEcHTra do napełniania 
ikorkowania flaszek pod powierzchnią gazu kw. 
węglowego. 

Oto co najważniejsza. Nie wątpimy o dobrych 
chęciach właściciela, który tyle już ulepszeń zapro- 
wadziwszy, nie cofnie się i przed wprowadzeniem 
wymienionych dopićro, zwłaszcza, że od tego po- 
wodzenie zdrojowiska i jego wlasny interes za- 
wisły. 

W końcu nadmienić musimy o rozbiorze che- 
mieznym wody ze wszystkich siedmiu zdrojów 
szczawniekich, dokonanym z wszelką Ścisłością 
naukową przez JP. Dra SToPpczaŃskiecGo byłe- 
go asystenta przy pracowni chemiezno - patolo- 
gicznćej w Wiedniu, a obecnie professora chemii 
patologicznej w Uniw. Jagiellońskim. Wypadki te- 
go rozbioru zamieszczone będą w świeżo druku- 
jacym się tomie Rocznika Tow. nauk. krak. 

Żegiestów. (Podlug sprawozdania lekarza rdro- 
jowego Dra ZDZISŁAWA GOGOJEWICZA.) 

Z powodu opóźnionych ciepłych dni i slotnėj 
pory czasu daleko późnićj zaczęli goście przyby- 
wać do Żegiestowa, niźli po inve lata, a utrudnio- 
ne stosunki paszportowe przyczyniły się jeszcze 
do zmniejszenia ich liczby. 

Przez czas pory kąpielowój bawiło w Żegie- 
stowie 10 rodzin złożonych ze 164 osób, między 
któremi leczących się było tylko 124; a miano- 
wicie: 


mężczyzn 50 
kobiet .. 52 
dzieci .. 22 

razem 124 


Wszyscy prawie przybyli z Galicyi, Krakow- 
skiego 1 ościennych Węgier, z Królestwa Polskie- 
go było zaledwie 2 osoby. 

Kąpieli ogólnych udzielono 1,600, nasiadowych 
200 (trzy razy mnići niżeli w r. 186%, kiedy wy- 
dano kąpieli ogólnych 4,430 a nasiadowych 700), 
za powód uważać należy ciągłe zimna i czas 
słotny. 

Wody żegiestowskićj sprzedano 600 skrzyń 
zawierających 22400 flaszek (2400 flaszek więcej 
niźli w roku przeszłym). 

Mulu żródlanego wraz z borowiną żelezistą 
spotrzebowano na okłady miejscowe 380 garncy. 
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Kapiele rzeczne w Popradzie z powodu zimna nie 
wiele znajdowały lubowników. Wód lekarskicl 
zamiejscowych spotrzebowano 240 flaszek, naj- 
więcój Szczawnickiój i Pilnawskićj. Żentycy 330 
garncy. * 

Z chorób, które były przedmiotem leczenia 
oprócz niedokrewności z różnemi zboczeniami i wa- 
dami następowemi, nieżytu dróg oddechowych 
i pokarmowych oraz części rodnych niewieścich 
i krwawój biegunki leczono tóż podrażnienie rdze- 
nia pacierzowego, Śledziennicę, macinnicę, a wre- 
szcie obrzmienie śledziony i porażenie kończyn 
dolnych przyrody zimnicznćej, w tych ostatńich 
zboczeniach używano z pomyślnym skutkiem okła- 
dów z borowiny żelezistćj. 

Skutki z przedsięwziętych leczeń zdrojowych 
w r. ubieglym były mnićj dobre, niźli po inne 
lata, czego przyczyny sprawozdawca upatruje w nie- 
przyjaznych stosunkach klimatycznych i porze 
czasu, jaka w ubieglym roku była panującą, oraz 
w złóm pożywieniu, na które wszyscy goście 
w ogóle się użalali, a powodem tego był brak po- 
rządnego restauratora, o którego się zarząd miej- 
scowy nie postarał. 

Co się tyczy wody przesylanćj, ta lubo była 
napełnianą i korkowaną za pomocą przyrządu 
FecnTa, nie posiadała wszystkich wlasności wo- 
dy czystćj i od osadu nie byla zupelnie wolną, 
powodu tego upatrywać należy częścią może w nie- 
co wadliwćj budowie przyrządu Hncnra, częścią 
w oprawie zdroju zbyt niskićj, częścią zaś w nie- 
odpowiednićm postępowaniu przy napełnianiu fla- 
szek; lecz w roku bieżącym niedogodności te usu- 
niętemi zostaną, ku czemu zarząd zdrojowiska 
już potrzebne starania poczynił i woda czysia zu- 
pełnie i niezmieniona w handel ma być przesyłaną. 

Do ulepszeń dokonanych w roku ubiegłym 
należa: 

Wykończenie budowy domu piętrowego o 20 
pokojach i oddanie go na użytek publiczny. 

Ujęcie zdroju Maryi w cembrzynę z żelaza 
lanego. j 

Zaprowadzenie poczty listowėj dojeżdzającej 
codziennie do Kryniey i stamtąd listy przywożącćj. 

Naprawa częściowa drogi wiodącej do Żegie- 
stowa od strony Starego Sącza na Piwniczna. 


A tak widzimy, że w tym malym, ubogim za- 
kładzie zrobiono choć co nieco ku lepszemu i ku 
postępawi. 

Do najważniejszych i niemal krzyczących po- 
trzeb należą: 

Chemiczny rozbiór wody że zdrojów miej- 
scowycli. 

Wybudowanie nowych lazienek z odpowiednie- 
mi urządzeniami do kąpieli natryskowych i boro- 
winowych, 

Wreszcie postaranie się o lepszą żywność dla 
chorych i w ogóle dla gości, bez tćj bowiem i naj- 
skuteczniejsze wody nie wiele pożytku przyniosą. 

(D. c. n.) 
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Ducnesse (de Boulogne) syn: O porażeniu zanikowóm 
tluszczowćm dzieci. 


Nazwę powyższą DuCnuNNE zalecił byl już 
w r. 1699 na oznaczenie rozmaitych porażeń dzie- 
ci, które dotychczas wielokrotnie określano i opi- 
sywano pod mianćm: porażenia samoistnego, dzie- 
cięcego, rdzeniowego i t. p. Autor także prze- 
klada nazwę przez ojca obraną. odnosi się bo- 
wiem do zmiany mięśni, statecznćj przynajmnićj 
po niejakiem trwaniu choroby. Natomiast wszyst- 
kie nazwy od przyczyny i początku porażeń są 
niedostateczne, gdyż oboje ponajwiększej części 
są nieznane, w każdym razie żmienne. 

1) Okres porażenia. Początek zanikowego 
porażenia dzieci zaamionują zwykie lekkie ruchy 
gorączkowe, występujące około czasu zębowania; 
niekiedy towarzyszą gorączce: biegunka, wymioty, 
drgawki; może zaś i nie być ich wcale. Czasem 
to niedosiaganie bywa maloznaczne, dzićcię wy- 
daje się tylko nice slabe, nie wznieca żadnćj 
obawy. Jódnakże juź w kilka godzin potćm, gdy 
dziócię chce wstawać, dostrzega się bezwładności 
jednej lub kilku otlnóg. Nie zawsze znika gorą- 
caka razem z pojawieniem się porażenia, niekiedy 
utrzymuje się 8, 10—14 dni. Innym razem nastę- 
puje porażenie po gorączce wysypkowój, durzy- 
zowatej tub zamulnćj, Postać pod jaką poczyna 
się porażenie nie jest zawsze jednaka. Niekiedy 
«łotknięta jest tylko jedna odnoga dolna, niekiedy 
obie, innym razem biorą także udział odnogi gór- 
ne. Czasem porażenie występuje nagle, w innych 
razach rozwija się zwolea, gdy naprzód pojawia 
się skołczenie i utrudniona ruchomość. W naj: 
większćj liczbie przypadków niema żadnego bólu, 
niekiedy znów najmniejszy ruch odnogi wywoluje 
gzwaltowne okrzyki boleści. 

Na TO przypadków, których autor użył za pod- 
stawę swćj pracy, zbywało w 7miu całkiem na 
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okresie gorączkowym wstępnym, dzieci śród peł- 
nego zdrowia w biały dzień zapadały na porażenie; 
raz jeden gorączka trwała tylko godzinę, raz 2 
godziny, 11 razy całą noc, Grazy 2—3 diiit. d. 
raz 10 a raz 14 dni. 

Wiek dzieci mieniał się między 12dniowym 
a lOletnim, największa liczba przypadków wyda- 
rzyła się w wieku między 10 a 20 miesiącami 
t. je podczas pory zębowania. W 13 przypadkach 
uważano przed porażeniem drgawki. Najczęścićj 
dotknięta byla odnoga dolna prawa, rzadziej jedna 
z górnych; postrzegano jednakże porażenie obu 
odnóg górnych, obu dolnych, polowiezne, wszyst- 
kich eh, skrzyżowane (prawćj górnej i lewój dol- 
nćj), nakoniec porażenie mięśni tułowia. Knrezli- 
wość elektryczna bywa zmniejszona lub całkiem 
zpiweczona. Niebawem odnoga porażoua poczyna 
chudnąć, nawet żyły podskórne na swój objęto- 
ści tracić mają. Ciepiota odnogi spada o 5—6 
stopni. Szybkiemu schadnieniu odpowiada zazwy- 
czaj nadwerężone nader odżywianie spotykające 
się z utratą kurezliwości mięśniowćj. Jest to zwia- 
stunem bliskiego zwyrodnienia tłuszczowego. Na- 
ruszone odżywianie pociąga za sobą wstrzymany 
rozwój doikniętćj części. 

2) Okres zwyrodnienia tluszezowego. 
Chwila poczynającego zwyrodnienia jest bardzo 
rozmalta. Wyczauduienie stanowiące pierwszą porę 
zwyrodnienia występuje niekiedy jaż w kiłka dni 
po objawionćm porażeniu, niekiedy nie pokazuje 
się ani w 7—8 miesięcy. badanie kavczliwości 
elektrycznćj, daje ta miarę ocenienia. Jak skoro 
po upływie H—10 miesięcy. sią nie ukaże, jest 
powód do przypuszczenia zmiany utkania mię- 
śniowego. Około tego czasu albowiem zwykła po- 
wracać ruedliwość śród i bez leczenia w mięśniach 
mietkniętych w swej budowie. Mięsnie najczęścićj 
się wyradzające sę goleniowy przedni o:lnogi dol- 
nój i wójkąlny (deltotdens) górnej, Razem z od- 
żywianiem mięśni doznaje także uszczerbku wzrost 
kości, odnoga chora, równie ramię jak noga w roz- 
woju swoim pozostają w tyle i są częstokroć o 2; 
3 do 5 ceniym. krótsze od zdrowych. 

Przyczyny choroby sa dość niejasne. Dziedzi- 
czność należy wyklnozyć według zdania autora, 
nigdy nie mógł wyśledzuić ani u rodziców, ani 
u powinowatych takich dzieci pododuych eborób 
nerwowych. Nie można także obwiniać zatrudnie- 
nia i stanu rodziców, gdyż choroba nagabnje ró- 
wnież dzieci bogatych jak i ubogich. 

Jedyną przyczyną, którą D. poczytuje ża nie- 
wątpliwą jest zębowanie. Trzydzieści siedm razy 
rozwinęła się choroba między Gym miesiącem 
a Żgim rokiem wieku, w okresie, w którym zę- 
bowanie jest w pelnym biegu swoim. Trzynaście 
razy można było stwierdzić, że choroba pojawiła 
się w tymże czasie, w którym przerzynał się ząb 
jeden lub kilka. Heine przypisuje trudnemu i nie- 
prawidłowemu zębowaniu wielką wagę; D. nie 
stwierdził tego swojemi doświadczeniami. Sądzi, 
że przypuścić należy osobnicze nsposobienia, że 


taż same przyczyny zostające bez wpływu na dzie- 
cię jedno. dzialają gwałtownie na drugie. Wszakże 
wiek dziecięcy okazuje w ogólności wielką skłon- 
ność do chorób nerwowych. 


Rokowanie. Nieznany jest żaden przyklad 
porażenia zanikowego dzieci, pociągający śmierć 
za sobą. Wszezynający okres gorączkowy nie jest 
tak gwałtowny, aby się stał zabójezym, a pora- 
żenie samo rozciąga się rzadko do tulowia, nigdy 
nie sprawia tradności oddechowój. Mała liczba oglę- 
dzin na zwłokach dotyczyła dzieci zmarłych z in- 
nych chorób przypadłych. Niembićj atoli jest to 
choroba ciężka, zdolna zniweczyć sprawę mięśnio- 
wą w wielkićj rozciągłości i pociągać za sobą 
wychuduienie i zniekształcenia. Natężenie i trwa- 
nie pierwszych przypadów gorączkowych nie daje 
bynajmnićj miary rokowania. Okres gorączkowy 
może przejść niedostrzeżony a przecie nastąpić 
glebokie i rozłogłe nadwerężenie odżywiania mię- 
śniowego. Toż samo się rozumie o rozpostarciu 
porażenia. Porażenie wszystkich 4ch odnóg może 
być wyleczone calkowicie, podczus kiedy zaraz 
od początku uader ograniczone porażenie pocią- 
gać może zuaczne schudnienie i nadwerężyć roz- 
wój kości. Szybkie sehudnienie zajętych części 
jest znamieniem dlugićj trwałości i trudnego, po 
największćj części niezupełnego wyłeczenią. Ble- 
dzenie kurczliwości elektrycznćój w tćj chorobie 
daje skazówki do rokowania. Tak jak utrata kur- 
czliwości 1 ezulości elektrycznój idzie trop w trop 
za utratą kwrezliwości dowolnćj, tak i oboje wra- 
cają w jednój mierze. Na początku tylko jest nie- 
jaka różnica o tyle, o ile w pierwszych 14 dniach 
powiedzieć nie można, że mięśnie, które zatrzy- 
mały swą kurczliwość mięśniową. pozostaną w ogó- 
le nietkuięte. Później rokowanie staje się coraz 
wątpiwszce, jeżeli utrata karcziiwości trwa dlużćj 
nad 10 miesięcy. Natedy poczyna się awyrodnie- 
nie mięśni. Dalej rozwijają się następstwa przez 
skurezenie przeciwników dające tak często powód 
na nodze do tworzenia się koślewości. 


Anatomia patologiczna. LOBYCUIN pierw- 
szy opisal przypadek porażenia dziecięcego, w któ- 
tym wielku liczba mięśm przemieśdia się w ikan- 
kę tluszczową. Bouviuk I Broca uważali też sa- 
me zmiany na nogach szpotawych (Klumpfuss). 
DUCHENNK ojciec i autor mieli sposobność stwier- 
dzenia tych zmian w kilku przypadzach. Pod mi- 
kroskopem okazywały się wielkie krople tłuszczu 
pomiędzy omięśnią (Sarcolemma) zakiękłą na czcze 
torebki. Autor przypuszcza 4 okresy wyrodzenia: 
1) Prosty zanik że zmniejszoną objętością mięśni. 
Trwa on około 8—10 miesięcy. 2) Zagłada prąż- 
kowania poprzeezuego, późnićj także i podlużne- 
go, zarazem mięsień blednieje. 3) Wytwarzanie 
bezkształinych ziarek w omięśm. Zmianę tę na- 
potyka się między pierwszym a drugim rokiem 
porażenia. 4) Przemiana ziarek bezksztaitnych 
na pęcherzyki tłuszczowe (Peltbltischen), podczas 
gdy zarazem rozwija się tłuszez wszędzie pomię- 
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dzy wąskiemi włókienkami mięsuemi. Makrosko- 
pijnie okazuje się mięsień jako jednostajna nie- 
mal białawo -żółta istota przetkana tu i owdzie 
kilką pozostalemi cienkiemi niteeczkami (Filamente) 
barwy bladoczerwonawej. 

Dawnićj poczytywano to porażenie za saino- 
istne (essentiel) BARruEZ wszelako już przy pn- 
szczał możliwe cierpienie rdzenia pacierzowego. 
Autor mniema, że istnienie takowego jako podsta- 
wa porażenia dziecięcego jest dziś dowiedzione, 
lubo dotychczas niezbyt heznemi rozbiorami zwłok. 
Naprzód znalazł Roan w jednym przypadku, 
który trwał był 2 lata, powrózki przednie i bo- 
cane rdzenia  szaroczerwonemi, przoświecającemi. 
Pod mikroskopem napotkano włókna nerwowe 
ocieklinowate zamniejszonemi a utkanie włókniste 
przeważające. Również widział Antor w jednym , 
przypadku badanym mikroskopijnie przez CORNILA 
powrózki przednie szare przeświecającc, pod dro 
bnowidzem ubytek cewek nerwowych, rozrvodzenie 
się (proliferation) tkanki lącznej i liczne ciałka 
skrobiowate. Także puie nerwowe (/schiadici) byly 
nieprawidłowo cienkie i zawierały obfite ziarniny 
ituszezowe. > 

Leczenie. W pierwszym okresie gorńczko- 
wym, jak dlugo przewidzieć uie można, do jakie- 
go stopnia rozwinie się porażenie, lekarz winien 
pokonywać jedynie przypady gorączki. Jak skoro 
nastanie porażenie, wskazania sa wyrażniejszemi, 
leczenie wymierzone być winno wedlag teoryi 
Autora wyżój wyłożonćj na rdzeń pacierzowy. Czę- 
sto pojawia się ból wzdłuż stosu pacierzowego, 
częścićj w członkach porażonych, utrzymujący się 
czasem 5—6 miesięcy. Naledy podawać należy 
środki lekko czyszczące (Matomel), pijawki lab 
bańki nasiekiwane albo jątrzpiki naskórae w po 
bliżu stosu paeierzowego. Późnićj po upływie okre- 
sz gorączkowego, można się ucióż do lóków pod- 
niecających jak: Strychnina, uagtum nerbinum id. 
Wcześnie już w drugim tygodniu można rozpo- 
cząć jednocześnie leczenie miejscowe miesni za 
pomocą faradyzaeyi. Udaje się przyspieszyć po 
wrót ruchomości w mięśniach, które nie posia- 
dały calkiem swćj knurezliwości. Zarazem pobu- 
dzoaóm zostaje krążenie w czionku. takowy od- 
zyskuje cieplotę prawidlową i zapobiega się gua- 
cznema wychudnieniu i wstrzymywania się wzro- 
stu. Zawczasu użyta (w 2 lub 3 miesiącu) fara- 
dyzacya rokuje pewniejsze wypadki wyleczenia 
niż w dwa lub trzy lata później. 

Aby faradyzacyą u dzieci uczynić latwiejszą 
i skuteczniejszą, DUCHENNN następujące podał pra- 
widla: 1) Używać tylko prądu 2go rzędu, dzia. 
lajacego silniej na mięśnie, a mnićj bolesnego. 
2) Zachowywać długie przerwy jedno- lub kilku 
sekundowe, każdemu mięśniowi porażonenni wy- 
mierzać 15—20 uderzeń; nie koniecznie, aby wi 
docznie się kurczyłyv. Oprócz tego podniecać ner- 
wy tam, gdzie wstępują do mięśnia. Posiedzenia 
z razu trwać mają 5 minut tylko a nigdy dlużej 


nad 10 minut; po 3 razy na tydzień przez Z mis- 
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siące, þotêm przerwać: na czas również długi. Po * 


2cl* miesiącach albowiem pajawia się częstokroć 
rozdrażnienie nerwowe (bezsenność i t. d.) tak da- 
lece, iż przerwać potrzeba leczenie elektryczne, by 
je późmićj znowu rozpocząć. Nie-.rzadko postępo- 
wanie takie trwa długie lata zanim doprowadza 
do wypadku zadawalającego. (| * 

Celem pepźreja tego leczenia. używać należy 
kąpieli miejscowych pobudzających=ze solą mor- 
ską, siarką i tp. Oprócz tego pocieranie i ugnia- 
tanie (massięcnj członków, wcierami« maści dra- 
„żniącyclił iid- Ważnóm jest leczenie, ortopedy- 
czne, by zaradzić powstawaniu zniekształceń (te- 
notomia, narządy z mięśniami szttgusemi. jakie 
DucnENNi: podał byl dawnićj, następnie ćwiczenia 
gimnastyczne mięśni zaniklych). (Arch. gen. 1864, 
28—50. 184—209. 441—455. (ent.1864, NN.48.49.) 
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Za” ianowanie professora medycyny rządowej w Uniw. 
„43 dgiEll. prosektorem sądowym w Krakowie. 
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dycyny rządowćj w Uniw. Jagiellońskim udało się wy- 

jedqać dla swej katedry tyle pożądany, ile nieodzowny ma- 

teryał praktyczny, a to tym sposobem, iż w skutek podania 
+- ca 


|» przez „Wydział lekarski wniesionego, z upoważnienia wys. 


_ Ministerstwa, sąd karny tutejszy zamianował tegoż profes- 
sura prosektorem sadowym w Krakowie, oraz postanowil, 
aby uwzględniając nadto wyrażoną w przedstawienia wzmian- 
kowanóm potrzebę, odtąd do odbywania oględzin sądowo-lekar- 
skich w mieście tutejszóm, używano jako drugiego, ustawą 
wymaganego lekarza, jedynie tylko doktora, a nie jak by- 
wało dotychczas, magistra lub nawet niekiedy patrona chi- 
rurgii. — Jest również w toku rzecz, aby także przypadki 
oględzin lekarskich należące do zakresu polieyjnego przy- 
dzielono w celu naukowym temuż professorowi i podobno 
nie płonna jest nadzieja, iż usilowania w tym kierunku przed- 
siębrane niemnićj pomyślny skntek uwieńczy. 


Ruch gości zdrojowych w Krynicy. 


Stala pogoda, gorąca a nawet upały jakiemi się tego- 
czesny maj odznaczał (prawdziwa osobliwość w naszych kar- 
rackich okolicach,), obudziły nadzieję wczesnego rozpoczę- 
cia tegorocznćj pory zdrojowćj, Jakoż w końcu maja wszyst- 
ko stało w pogotowiu dla gości zdrojowych, którzy rzeczy- 
wiście nie długo na siebie dali czekać, gdyż już w d. 24 
maja nawet z najodleglejszych stron jakoto: z Petersburga, 
z Warszawy i ze Lwowa zjechali tegoroczni chorzy do 
Krynicy. 

Od otwarcia tego roku pory zdrojowćj do d. 15 czerwca 
przybyło do Krynicy w celu leczenia rodzin 30 składających 
sią z 63 osób; z tych: 


200 — $ 
r 


z krajów e. k. austryackich . .. 1. 4... 57 osób. 
z zagranicy mianowicie z Rosyi i król. Pols. Brac 4 


D D : 
Otwarta w d. 15 czerwca jazda pocztowa do Krynicy, 
powiększenie liczby mieszkań i przysporzenie w nich wygód 


. tudzież wybór čo do restauracyi, których 7 w Krynicy do- 


„tąd już się znajduje, dają nadzieję znacznego ruchu i szyb% 
kiego wzrostu, liczby» gości zdrojowych. 


w 


"Tegoroczna rozsyłką wody krynickićj nie tylko w kraju 
ale i po „A jego granicami, jakoto: do Warszawy, Lublina, 
Radomia, do Kamieńca podol., do Wrocławia, it. d. znacznie 
się zwiększyła, co już samo dowodziłoby uznania jéj skute- 
czności.. Sam, wreszcie sposób napełniania wody kryniekićj 
na sprzedaż przeznaczonćj (według ulepszonćj metody Hecnra), 
w qiczem nio ustępuje napełnianiu we Franzensbadzie uży- 
wańemq, jak się o tén tutejszy lekarz zdrojowy osobiście 
na miejscu tego *roku przekonał. Rozesłano dotad tego roku 
886 skrzyń czyli 85,410 faszck, nie licząc w to znacznój 
sprzedaży odręcznej. 

- EE A 


Uzyskany stopień Doktora. © sę 


Dnia 2g0 marca r. b. p Jan Kwaśnieki w Warsza- 
wie bronil fozprawy: O leczeniu tętniaków za pomo- 
ga naciska (De aneurysmatum, per compressiohem, cura), 
napisanćj dla pozyskania stopnia Doktora, tegoż dnia publi- 
cznie mu udzielonego. Rozprawa Dra KwaŚNICKIEGO, SĄ sło- 
wa (Tygodnika leke warsz., jest pracą sumienną i stanowi 
niemal monografią "przedmiotu w niój traftowanego. Rzecz” 
jednak szczególna, że dotąd wszyscy dęktoryzującysie ńicznio- 
wie bylej akademii medycznćj, ubiegające się o stopień Do- 
chirur- 


ktora medycyny pisali rozprawy wyłącznie trości 


gieznej. 


Nekrologlia. 


W dniu 21 z. m. zmarł w Warszawie po krótkiej cho- 
robie Dr, JakóB Frey, czlonek Warszawskiego Towarzystwa 
lekarskiego, b. członek rady lekarskićj Królestwa i Dyrektor 
instytntn położniczego w Warszawie. 


Uwiadomienie. 


Przypominamy uprzejmie $z, prenameratorom Przeglądu 
lekarskiego, dla których z końcem bieżącego miesiąca upły- 
wa przedplata pólroczna, aby takową zawezasu odnowić ze- 
chcieli, jeżeli w dalszćj przesyłce nie chcą doznać przerwy. 


Przedpłata półroczna wynosi w miejscu 3 zła. 
n roczna » A 6 y 
Dla zamiejscowych w ces. raknskićm z przesyłką 
pocztową pólroeznie 8 „ 30 e. 
rocznie 6 „ 60 e. 


Za granicą Cesarstwa wysokość dopłaty oznaczają mzędy 
pocztowe. 

Do Niu dzisiejszego dla zamiejscowych w Ces. raku- 
skićm dołączają się listy zwrotne. 


